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twierdzi z kolei 20- 
letni Mariusz.

17-letni Szymon też uważa, że 
takie strony nie powinny istnieć. 
-  Ale przecież jesteśm y ludź­
m i... M usimy być przygotowa­
ni na widok brutalnej śmier­
ci... Nie każdy umrze w swoim  
fotelu. Czy czujemy jakąś od­
razą, gdy przechodzimy obok 

zakrwawionego, rozjechanego 
psa? Chyba nie...

(gamer & 
drops)

Jeszcze 15  lat temu nikomu nawet się nie śniło, że internet rozprzestrze­
ni się do takich rozmiarów. Dziś nikt nie może opanować do końca możli­
wości, jakie daje nam globalna sieć. Mimowolnie w wyszukiwarkach znaj­
dujemy coraz więcej stron i portali o treściach, które brzydzą, wywołują 
wstręt i przyprawiają o ciarki nawet najbardziej silnych psychicznie. Każ­
dy dzieciak umiejący utrzymać w swych nieokrzesanych rączkach mysz­
kę potrafi zabłądzić i tym samym trafić na tego typu strony.

Jak zapewne większość kojarzy, lek­
cje informatyki do czasu ukończenia 
gimnazjum sprowadzały się zazwyczaj 
do bezsensownego przeglądania sieci 
w poszukiwaniu ś m ie s z n y c h  fotek i in­
nych dziwactw. Ś m ie c h y  w p e w n y m  

momencie jednak ustały...

Ogniem i mieczem
Tą przenośnią można ide­

alnie określić w dwóch sło­
wach to, co znajduje się na 
witrynie www.mtten.com.
Wygląd strony to ewi­
dentny kontrast do jej za­
wartości. Jedyny sygnał 
mogący uświadomić 
nam, że jesteśmy na stro­
nie poświęconej okropień- 
stwom, to hasło: When heli is 

Juli, the dead will walk the earth 
(z ang. Kiedy piekło się zapełni, 
śmierć przybędzie na Ziemię). 
Pokazywanie zmasakrowanych ciał 
i wyśmiewanie kalectwa ludzkiego jest 
głównym celem przyświecającym auto­
rom. Obrazy przerastają ludzkie wyobra­
żenia o śmierci i nieszczęściu. Zamiesz­
czane fotografie mogą doprowadzić do 
mdłości. Nie rozumiemy, a nawet nie 
próbujemy zrozumieć, po co przeciętne­
mu śmiertelnikowi oglądanie wizerunku 
zakrwawionej postaci bez kończyn i le­
żącej obok głowy. Cóż...najwyraźniej 
autorzy ubóstwiają takie sytuacje.. .my 
w każdym razie nie akceptujemy takiej 
formy rozrywki. Przecież to nienormal­
ne...

Wirtualne piekło
Tym właśnie jest dla nas strona 

www.ogrish.com. Witryna zachęca masą 
fotografii, ale również i filmów, które 
w jeszcze straszniejszy sposób ukazują

oblicze śmierci. Najgorsze w tym przy­
padku nie jest nawet to, że możemy tu 
znaleźć setki chorych zdjęć, ale fakt, iż 
na forum serwisu zarejestrowanych jest 
prawie 15 tysięcy maniaków brzydoty 

i śmierci. 
I wła­
śnie ta 
liczba  
poka- 
z u j  e 
s k a lę  
choro­

by spo- 
łeczno- 
ś c i 

świata.
N a j-  

d z i  w -  
n ie jszy  

w tym 
wszystkim  

jest zatrważają­
cy fakt, iż takie 

strony są legalne 
i ich autorzy nie ponoszą 

żadnych konsekwencji.

To dopiero początek
Według nas dwie wcze­

śniej opisane strony są 
jednymi z najpopular­
niejszych w swym ga­
tunku. Jednak, prze­
mierzając internetowe 
zawiłości głębiej, na­
trafimy również na in­
ne, niezbyt przyjemne 
dla oka rzeczy. Tym ra­
zem jednak nie muszą to 
być strony w całości po­
święcone śmierci. Można by 
powiedzieć, że jesteśmy ludźmi 
i nic có ludzkie nie jest nam obce,

fz

Trudno się jednak z tym zgo­
dzić, kiedy na monitorze wi­
dzimy człowieka obcinają­
cego sobie genitalia. W  dzi­
siejszych czasach (czyt. 
w dobie intemetu) trudno 
już nie natrafić na tego ty­
pu strony. Autorzy współ­
czesnych www zamiesz­
czają treści, które demo­
ralizują, paraliżują i uza­
leżniają umysły mło­
dych ludzi szukających 
potrzebnych informa­
cji.

-  M ój pierwszy 
kontakt z „ takimi ” stmnam i m iał miejsce 
w gimnazjum, a dokładniej -  na lekcji in­
form atyki. Była to bodajże stm na rotten, 
dokładnie nie pamiętam. Jak można po­
kazywać w intem ecie takie rzeczy! Ci, 
którzy to wymyślili, są dla mnie po  pm stu 
czubkami...To je s t nienormalne -  mówi 
Agata, lat 16. - Jak dla mnie, takie stro­
ny wogóle nie powinny istnieć. Już nie 

pamiętam, ja k  się

z  nich, ale nie chcę się 
tam pojawić po raz 
drugi. Jedyne, co 
mogę pow ie­
dzieć na ten te­
rn a t , 
t o :
R z y -  
g  a ć
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RECENZJE FILMÓW

Pacyfikator

akcja/komedia (USA)
Reżyseria: Adam Shankman 
Scenariusz: Thomas Lennon, Ben 
Garant

O b sa d a :
Vin Diesel 
-  Shane 
W o l f e ,  
B r it ta n y  
Snów -  
ZoePlum- 
mer, Max 
Thieriot -  

Seth Plummer, Morgan York -  Lu- 
Lu Plummer, Logan Hoover -  Pe­
ter Plummer

Główny bohater jest agentem służb 
specjalnych. Jego nowe zadanie to 
opieka nad dziećmi zaginionego 
profesora. Okazuje się ona jednak 
znacznie trudniejsza, niż przydzie­
lone mu zadanie wykrycia podej­
rzanych i odnalezienia profesora.

Be Cool

komedia kryminalna (USA 2005) 
Reżyseria: F. Gary Gray 
Scenariusz: Peter Steinfeld

O b sa d a : 
John Tra- 
volta -  
Chili Pal- 
mer, Urna 
Thurm an 
-  Edie 
A th e n s ,  
V i n c e 

Vaughn -  Raj i, Harvey Keitel -  
Nick Carr, Dwayne „The Rock” 
Johnson -  Elliot Wilhelm

Film nakręcony na podstawie 
książki Elmore Leonard. Chili Pal- 
mer pragnie zrobić karierę muzycz­
ną. Jednak przez swego ochronia­
rza zostaje wplątany w porachunki 
mafijne i morderstwo. Film dosko­
nale zrobiony.

Miss agent 2: 
Uzbrojona i urocza

akcja/komedia (USA 2005) 
Reżyseria: John Pasąuin 
Scenariusz: Marc Lawrence

O b sa d a : 
S a n d r a  
Bullock -  
G r a c i e  
Hart, Re­
gina King 
-  Sam 
Fuller, He- 
a t  h e r 

Burns -  Cheryl Frasier, Treat Wil­
liams -  Collins, Michael Caine -  
Victor Melling

Gracie Hart znowu w akcji. Jej naj­
lepsza przyjaciółka (miss świata) 
zostaje uprowadzona. Tym razem 
jednak pracuje jako piękność FBI. 
Mimo że jej pracę w służbach spe­
cjalnych zakłóciła kariera modelki. 
Doskonała komedia, przyciągnie 
zapewne wielu fanów Sandry Bul­
lock.

Komórkowy zawrót głów
Cholerna komórka, badziewie... wielu 
z nas myśli tak  o swojej komóreczce, na­
rzekając na nią całemu światu albo po pro­
stu rzucając o ścianę. W  takim  razie -  jaki
model komory wybrać?

Jak wiadomo, w  reklamie wszystko 
wygląda inaczej, twój Siem ensik potra­
fi przetrwać wszystko, M otorola nie 
wyłącza się po włożeniu do kieszeni, 
a Eriksonik się nie zawiesza. Jednakże 
szara rzeczywistość, z  jaką mamy do 
czynienia, jest całkiem inna. Nasze fan­
tastyczne komóreczki psują się bardzo 
szybko, a dołączone do nich baterie 
wystarczają z biegiem czasu jedynie na 
4 godziny, zaś forsę na nową, porząd­
ną komorę raczej trudno zdobyć.

Moim zdaniem trzeba możliwie 
najdalej trzymać się od się Siemensów. 
Plastikowe obudowy są bardzo cienkie, 
a co za tym idzie -  bardzo łatwo się 
psu ją  są również mało odporne na

wstrząsy. -  Wystarczy, 
że m ój „ Siem ens " spad­
nie z wysokości p ó l me­
tra, a ju ż  rozpada się na 
trzy części. Bezustannie 
m uszę na niego uważać -  
mówi 15 letnia Aneta. Jed­
nym z nielicznych plusów 
Siem ensów  jest ich orygi­
nalny wygląd.

Również M otorola nie 
jest wymarzonym modelem 
komórki, przekonałam się 
o tym sama, gdy niechcący (z 
łatwością) naderwałam jej 
górną część, wywołując tym 
samym oburzenie właściciela.

.ii'-'wybórdużyrynku jest

Wielu po­
siadaczy M otoroli skarży się rów­

nież na fakt, iż starsze modele wyłącza­
ją  się same z siebie po włożeniu do kie­
szeni. Baterie także nie należą do naj­
lepszych, po kilku miesiącach wystar­
czają już tylko na parę dni. Modele tej 
marki dysponują ciekawym menu i du­
żym, zazwyczaj kolorowym wyświe­
tlaczem.

Sagem y zasługują na spore rodzaju 
uznanie, nie zniszczy ich nawet duży 
wstrząs czy podtopienie. -  Pamiętam, 
że moja matka wyprała mojego „Sage- 
ma ", poniew aż po prostu zostawiłem  
go w spodniach. Wystarc zyło, że poroz­
kładałem go na części i pozwoliłem  
obeschnąć, a po godzinie działał bez 
zarzutu -  mówi 17-letui Kamil. Sage­
my mają bogate menu i pozwalają na 
robienie wspaniałych zdjęć. Jedynym 
ich minusem jest mało atrakcyjny wy­
gląd i dość toporny kształt.

Prawdziwym mercedesem wśród 
komórek jest jednak stara, dobra Nokia.

nąj popularnieJs K om ór­
ki te są bardzo wytrzymałe, 

moja kumpela, rzucając z całą siłą No- 
kią o ścianę, nie wyrządziła jej żadnej 
krzywdy, co by było raczej niemożliwe 
przy pozostałych modelach komórek. 
Nokie posiadają również mnóstwo naj­
nowszych bajerów oraz fantastyczny 
wygląd, np. klawiaturę wykonaną 
z małych niebieskich kryształków. 
Wielką zaletą telefonów fińskiego pro­
ducenta jest prostota obsługi. Nokie są
jednak stosunkowo drogie i nie każde­
go na nie stać.

Kolejnym modelem komórki, dość 
szeroko rozpowszechnionym, jest Sony 
Ericsson. Można nim przesyłać pliki za 
pomocą podczerwieni. Mają bardzo 
wytrzymałe baterie. -  Jestem  zadowo­
lona z m ojej komórki. Po dwóch latach 
bateria nadal wystairza mi na około ty­
godnia -  twierdzi 16-letnia Asia.

Podsumowując więc -  moim zda­
niem zdecydowanie najlepszym mode­
lem komórki jest Nokia. Z czystym su­
mieniem mogę polecić Wam jej kupno.

Monika Namyślak

Jakie mamy telefohy?
Na pewno niewielu z Was zna osoby, 

które nie posiadają telefonu komórkowe­
go. W dzisiejszych czasach komórka jest 
prawie obowiązkowym urządzeniem. 
Jacy operatorzy telefonii komórkowej 
cieszą się największą popularnością?

□  8 %

Przeprowadziliśmy ankietę wśród dwu­
stu krotoszynian. Zadaliśmy im następu­
jące pytanie: Czy posiadasz telefon ko­
mórkowy? Jeśli tak, to w jakiej sieci? Oto 
wyniki naszej sondy:

(Ir)

□ 47% □  2 0 %

□ 25% □ Era GSM 
Idea
Plus GSM 
Nie posiadam

F o t o g r a f i a ,  c y f r o w a  w  p i g u ł c e  £ 4 >
Z poprzednich poradników dowiedzieliśmy się, na co zwrócić uwagę, aby wybrać odpowiedni dla naszych potrzeb aparat. W brew pozo­
rom, zakup cyfrówki to  dopiero początek wydatków. Nie są one tak duże jak w  przypadku lustrzanek cyfrowych, gdzie cena dodatków 

(np. obiektyw u) bardzo często przewyższa cenę aparatu. Ale -  nie da się ich uniknąć. Czym  zatem  powinniśmy zainteresować się po

zakupie aparatu?
1. K arta pamięci -  to podstawowy 

i zarazem najważniejszy element 
aparatu. Na karcie pa­
mięci są bowiem 
zapisywane, a na­
stępnie przecho­
wywane, wszyst­
kie zdjęcie przez 
nas wykonane. To od 
pojemności karty pa­
mięci zależy, ile zdjęć bę­
dziemy mogli zrobić. Obec­
nie najpopularniejsze są karty

zwrócenie uwagi na jej 
rodzaj. Różne modele 

aparatów korzy­
stają bowiem 

z różnych 
modeli kart
p a m ię c i  
(np. Com- 
pactFlash, 

MemoryStick, 
SecutrDigital itd.). 

Należy zatem zwrócić uwagę 
na typ obsługiwanych przez naszą 

cyfrówkę kart pamięci.o pojemności 512 MB, a coraz częściej za­
stępują je  karty o pojemności 1 GB. Nie 
oznacza to jednak, iż kupowanie modeli 
o mniejszej pojemności jest nieopłacalne. 
Wszystko zależy od naszych potrzeb. Bar­
dzo ważną rzeczą przy kupnie pamięci jest

2. Akumulatorki -  jeżeli nasz aparat 
nie jest wyposażony w oryginalny akumu­
lator i ładowarkę, będziemy zmuszeni za­
opatrzyć się w dobre źródło zasilania Naj­

lepszym pomysłem jest zakup pojemnych 
akumulatorków, gdyż zwykłe baterie cha­
rakteryzują się bardzo słabą wydajnością. 
Wybierając akumulatorki starajmy się, aby 
ich pojemność nie była mniejsza niż 2000 
mAh, a wybierając producenta stawiajmy 
na renomowane firmy, takie jak Energizer, 
Sanyo, GP, aby uniknąć przykrych niespo­
dzianek. Do pełni szczęścia potrzebna bę­
dzie jeszcze ładowarka. Można zdecydo­
wać się na finnową ładowarkę, wyżej wy­
mienionych producentów, lub też kupić 
uniwersalny model. To, którą opcję wybie­
rzemy, zależy od zasobności naszego port­
fela Na koniec dodam, iż warto zaopatrzyć 
się w dwa komplety akumulatorów, aby 
aparat był gotowy do wykonywania zdjęć 
w każdej niemalże sytuacji.

3. Futerał, torba -  powinniśmy dbać 
o nasz aparat Niezastąpiony w tej sytuacji 
staje się podręczny futerał lub torba. W za­
leżności od ilości dodatków, w które wypo­
sażyliśmy nasz aparat (dodatkowa tulejka, 
filtry, akumulatory), wybieramy mały fute­
rał lub też większą torbę. Jeżeli mamy jesz­
cze większe potrzeby, możemy rozejrzeć 
się za specjalnymi plecakami, jednak ich 
cena jest dość wysoka. Na rynku dostęp­
nych jest wiele toreb i futerałów, ale z ich 
funkcjonalnością bywa różnie. Firmowe, 
oryginalne gadżety, oprócz ładnego wyglą­
du zazwyczaj nie oferują nam nic więcej. 
Warto więc rozejrzeć się za tańszym, a lep­
szym rozwiązaniem, jakim z całą pewno­
ścią są również firmowe, lecz nie oryginal­
ne futerały i torby.

Macie] Nowicki
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Tuż obok nas, w Niemczech, a konkretnie w Lipsku, od 
17 do 2 1  sierpnia bieżącego roku to największa w Eu­
ropie impreza poświęcona wirtualnej rozrywce -  Games 
Convention 2005.

200 tysięcy odwiedzających, 55 tys. 
metrów kwadratowych oddanych do 
dyspozycji wystawców -  
te liczby 
mówią sa­
me za siebie.
Multum atrak­
cji i rywalizacji 
na europejskim 
poziomie. Cały 
obszar podzielony 
zostanie na 4 stre­
fy: strefę bizneso­
wą, konferencyjną, 
rodzinną i gier. Dwie 
pierwsze pełnić będą 
rolę czysto ekonomicz­
ną. Dwie pozostałe to 
już zupełnie inna bajka.
Strefa rodzinna będzie 
przeznaczona -  jak sama 
nazwa wskazuje -  dla dzieci i zarazem ich 
rodzin. Główny cel przyświecający orga­
nizatorom to zabawa przy równoczesnej 
nauce. Ostatnia ze stref jest chyba naj­
większym i najlepiej zaopatizonym miej­
scem w atrakcje na Games Corwention.

sió

Zachwycające symulacje
Spróbuję opisać to, co działo się 

w Lipsku w 2003 roku. Pamiętajcie, że 
z roku na rok jest coraz lepiej, przybywa 
gier, wystawców i atrakcji. No więc... Na 
początek liczby -1 7 0  firm prezentujących 
swoje produkcje, 1000 konsol i tyle samo 
pecetów. To wszystko oddane w ręce spra­

gnionych graczy na całe 4 dni... Każdy 
mógł podejść do stanowisk i zagrać w ty­

tuły, które kiedyś dopiero 
trafią na rynek. Często sta­
nowiskami nie były wca­
le stąpdy zaopatrzone 
w pokaźne plazmówki, 
konsole i dane gry. Nie­
kiedy usiąść można 
było za sterami praw­
dziwego bolidu bądź 
też fury rodem z se­
rii N eedfor Speed. 
A co powiecie na 
symulator spa­
dochroniarza, 
dzięki któremu 
człowiek po­
czuć może te 
same emo­

cje, które towa­
rzyszą przy prawdziwym lo­

cie? Tak! Trochę dziwne i niewykonalne, 
ale jednak. Uprzężami i wiązaniami, któ­
re możemy zobaczyć w prawdziwym spa­
dochronie, zostajemy przymocowani do 
metalowej konstrukcji. Nakładamy wirtu­
alny kask i ju ż ... Lecimy na wysokości 
2000 metrów, delektując się wspaniałymi 
widokami. Oprócz tego organizatorzy za­
serwowali ogromną rampę, na której zo­
baczyć mogliśmy najlepszych w swoim 
fachu.

l ani krwi i niepohamowanej rzezi o kwestię grafiki chyba nie ma się co 
już'niedługo znów będą mieli powody martwić.
do. radości. Team Ra- W iadomo, że seria (Juakc nigdy nie
ren Software, odpo- skupiała się na fabule Rado-

\ck  OliaU 4. i  ' '

mysly Tak na­
prawdę windo- I J M  m  / /  *" / ' f  '%»■'
mo niewiele. I jm  f  ...jj tj .A Ó "  ’
N a jw ię k s z ą  U m f  jm ■
zmianę w sto- /  ■ h K  tH f r , •

— r  i  < w
set popr/ed- j ^
niej autorzy I ■* 1

sa-

u ą H i e  n ia  być w c a le
Mtilftphtyer, lecz - o dziwo! -  Single- ' “----------Z '
player. Według autorów ma być on do- ścią z gry nie było wcale 
pracowany i bardzo rozwinięty. Całość podążanie korytarzami i kończenie dal- 
oparta będzie na silniku Doom 'a, więc szych etapów, lecz totalna rzeź i grupo­

we wyżynanie się nawzajem poprzez in­
ternet. Czwarta część diametralnie zmie­
ni swój charakter, posiadać będzie prze­

myślaną fabułę, któ-

S
a m u .
Rozległe 

t e r e n y ,  
różnorak ie  
jazdy, hordy 
wników to 
, które mają 

o sukcesie 
kszość ekwi- 
dzi jeszcze 
rugiej odslo- 
»trzelba, ob- 
niaszynowy, 
są -  to. tylko 
joty, za po­

mocą których przyjdzie nam 
zwalczać wrogów. Ouakc 4 za­
powiada się bardzo kusząco. 
Oby czwór eczka okazała się 
godną następczynią osławione­
go Ouakc 3 Atena. Przed twór­
cami jeszcze wiele pracy; Pozo-

(drops)

Lord Vader,

Lara Croft i inni

Na wystawie roiło się 
od ludzi poprzebiera­
nych za znane postacie 
z gier. Ujrzeć mogliśmy 
Larę Croft, Gandalfa, bądź też postacie 
z gwiezdnych wojen, które przybyły do 
Lipska w pojeździe kosmicznym znanym 
z filmowej sagi. Przez całe 4 dni imprezę 
relacjonowały najpopularniejsze stacje te­
lewizyjne w Niemczech, w tym MTV. 
Roiło się od znanych osób. Gracze, pre­
zenterzy telewizyjni, a nieraz sami twórcy 
gier. Obok hal przepełnionych najnowszy­
mi grami i sprzętem elektronicznym moż­
na było pojeździć na gokartach lub też 
spróbować swoich sił w meczu hokejo­
wym, do którego użyto prawdziwych re­
kwizytów, ale cała rozgrywka była wirtu­
alna. Naszym zadaniem było wcielić się 
w bramkarza i obronić jak największą 
liczbę strzałów.

Przebija Poznań i Warszawę
Reasumując, targi gier w Lipsku są im­

prezą ponadprzeciętną, o poziomie kilka­
krotnie przewyższającym nasze rodzime 
wystawy (Poznań Gamę Arena, Warsaw 
Gamę Show). Games Comention już 
w 2003 roku stały się największą imprezą 
tego typu w Europie. Z roku na rok wy­

stawcy
przedstawiają coraz 
to nowsze tytuły, liczba atrakcji, 
a co najważniejsze -  odwiedzających, cią­
gle wzrasta.

(drops)

Jeśli nie zdarzy się jakieś nieszczęście, 
Krotoszyna nie nawiedzi tornado albo taj- 
fim , to wszystko wskazuje na to, że i my, 
krotoszyniacy, udamy się w  tym mku do 
stolicy multimedialnej rozrywki. Poszuku­
jem y ludzi chętnych do wyjazdu. (Na razie 
łącznie z  nami -  redaktorami „Rzeczy 
Młodych ” są to 4 osoby). Koszt wycieczki 
szacujemy w granicach 200-300 zł, z  cze­
go 100 zł to cena biletu! Koszty uzależnio­
ne są od liczby chętnych, wiadomo... im 
będzie nas więcej tym mniej stracimy kasy. 
Tyczy się to głównie transportu. Wyjazd 
trwa od 18 do 21 sierpnia. Wszystkich za­
interesowanych wyjazdem prosimy o kon­
takt mailowy: rzeczmlodych@rzeczkroto- 
szynska.pl., nowdragon@o2.pl lub telefo­
niczny 888 116 670.

fótchir4 Burns Rally
Szuter, asfalt, śnieg i błoto to cechy reprezentujące wyścigi WRC. Oglą­
dając Cristiana Solberga lub Martina Gronholma w akcji, niejeden raz my­
śleliśmy, żeby zasiąść na miejscu pilota i pędzić niekiedy 200 km/h po 
wąskich leśnych dróżkach.

Dzięki stajni SC I zajmującej się two­
rzeniem gry Richard Burns Rally, może­
my zasiąść na miejscu kierowcy sportowe­
go samochodu WRC. Doznania, jakie nie­
sie z sobą rozgrywka, są niesamowite. Nie 
możemy jednak zapominać, 
że tytuł nie jest prostą zręcz- 
nościówką przypominającą 
wysłużonego Colina, ale ra­
sowym symulatorem jazdy.
I również w tym przypadku, 
podobnie jak w opisywanej 
w jednym z ostatnich nume­
rów RM grze GTR, bez ana­
logowej kierownicy nie ma 
mowy o prawdziwej frajdzie zjazdy.

Jednak po kolei. Zaraz po włączeniu 
gry jesteśmy zachęcani do ukończenia 
profesjonalnej szkółki rajdowej, w której 
nauczymy się podstaw panowania nad sa­
mochodem i kontrolowania go w trudnych 
sytuacjach. Przez cały czas nad naszymi 
poczynaniami czuwa Richard Burns, za­
wodowy kierowca rajdowy. On sam mó­
wi, jak pokonywać trudne zakręty i prowa­
dzi nas przez całą grę. Po skończeniu tre­
ningu możemy wziąć udział w mistrzo­
stwach. Następuje czas na wybranie wozu. 
Z początku mamy do dyspozycji zaledwie 
trzy, jednak w miarę wygrywania kolej­
nych trofeów ich liczba wzrasta. W grze

mamy sześć całkowicie zróżnicowanych 
lokacji. Jednak to wcale niemało, ponie­
waż każda z nich jest dodatkowo podzielo­
na na sześć odcinków.‘Jeśli wciąż Wam 
mało, dopowiem jeszcze, że niektóre od­

cinki mogą trwać nawet i 10 
minut. Każda lokacja stawia 
przed nami inne wyzwanie. 
Często podczas wyścigu mu­
simy uważać, by nie rozbić 
samochodu o przebiegające 
lub przelatujące zwierzęta.

Wszystkie detale odwzo­
rowane są bardzo dobrze... 
Mało tego, niektóre z odcin­

ków' zostały żywcem zaczerpnięte z rze­
czywistości. Podobnie jak samochody, 
które również mają przepiękną prezencję. 
Co do dźwięków, to nie mam większych 
zastrzeżeń, pomimo błędu, jakim jest ten 
sam dźwięk silnika w każdym samocho­
dzie. Uszczerbek dźwiękowy jest jednak 
do zniwelowania po wgraniu odpowied­
niej łatki.

Mogę zatem stwierdzić, że tytuł ten bi­
je wszystkie inne, w swej kategorii dostęp­
ne na rynku. Fizyka jazdy i otoczenie są 
bardzo dopracowane, co bardzo się liczy 
dla fanów prawdziwych symulatorów. 
Z czystym sumieniem polecam.

(gamer)

RALLY
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